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/Bla wojska a dla urzędników. 


e wiadomości przyniosła w ostatnich 
eh prasa: pierwsza odnosi się do za- 
rządu podwyższenia poborów urzę- 
, druga do podwyższenia stanu ar- 
_ nA. © rzędnikom zamierza rząd dać po- 

prawę w formie podwyższenia dodatku a- 

walnego względnie kwaterowego, a za- 
potrzebowanie na ten cel w kwocie 30 mi- 
lionów ma być pokryte z nowych po- 
datków, od których uchwalenia rząd ro- 
bi poprawę zależną przez ustanowienie 
„junctim* między obu przedłożeniami. Ar- 
mia zaś ma być powiększoną o 57 bata- 
lionów piechoty, o 160 bateryj artyleryi i 
o kilkanaście szwadronów kawaleryi ko- 
sztem 300 milionów koron jednorazowo, a 
100 milionów koron rocznie w pieniądzach 
i przez powiększenie kontyngentu rekruta 
o 40 do 50.000 ludzi. Z jakich źródeł ma 
nastąpić pokrycie tych nowych wydatków, 
prasa nie podaje. 

Obydwie te wiadomości są prostą pro- 
wokacyą i szyderstwem z uprawnionych 
żądań urzędników, wobec całej ludności. 
„Poprawą bytu* ma być podwyższenie pła- 
cy o 30 milionów na blisko 800 milionów 
ogólnych poborów urzędniczych w Austryi, 
a w dodatku czyni się ją zawisłą od tak 


nowych podatków. A co będzie, jeżeli par- 
lament sprawę tę przeciągnie jeszcze przez 
rok ? Zresztą, nowe podatki to przeważnie 
podwyższenie podatków pośrednich: poda- 
tku od wódki i piwa, podatku od płac, 
monopol zapałkowy itd., czyłi że urzędni- 
cy w najlepszym razie otrzymają parę ko- 
ron, a w formie wyższych podatków spo- 
żywczych zapłacą daleko więcej. 

Rząd nazywa tę „pomoe* dla urzędni- 
ków „akcyą przeciw drożyżnie*. Jakąż war- 
tość ma akcya obliczona w najlepszym ra- 
zie na miesiące, kiedy drożyzna co dnia 
silniej daje się we znaki? Nie można prze- 
cież powiedzieć urzędnikom, aby na rachu- 
nek zapowiedzianej „poprawy“ już teraz 
robili — jeszcze większe długi! Wogóle 
musimy zapowiedź rządu co do urzędni- 
ków przyjąć z największą niewiarą. 

Tensam baron Gautsch, który teraz 
pod naciskiem ruchu urzędników, służby 
państwowej i całej ludności — zdobywa 
się na obietnicę pomocy dla urzędników, 
na posiedzeniu delegacyi austryackiej na 
wiosnę b.r. przestrzegał przed „za- 
chłannością* urzędników, malując 
w najczarniejszych barwach grożące pań- 
stwu niebezpieczeństwo z powodu „coraz 
większych żądań“ urzędników. Historya 
uczy nas wprawdzie, że bar. Paweł Gautsch 
jest w stanie w ciągu jednego dnia z Sza- 
wła zamienić się w Pawła, ale — mówimy 
tu o jego zapatrywaniach na reformę wy- 
borczą — stało się to pod naciskiem zewnę- 
trznym, pod przymusem olbrzymich de- 
monstracyj w całem państwie. Z tego wy- 
ciągamy wniosek, że dopóki urzędnicy nie 
ustanowią „junctim“ między swą pracą a 
swemi żądaniami, to bar. Gautsch będzie 
mógł utrzymywać „junctim“ między po- 
prawą płac a uchwaleniem nowych po- 
datków. 

O zrobieniu nowych wydatków na ar- 
mię zawisłych od nowych podatków nie 
nie słyszeliśmy. Nowy minister wojny na- 
leży do grupy tych ludzi, którzy uchwa- 
lone przez ostatnie delegacye wydatki 750 
milionów uważają za „nędzny kąsek* i w 
dwa dni po objęciu urzędowania zapowia- 
da wydatek nowych 400 milionów. Mini- 
strowie skarbu nie zarzucają temu żąda- 
niu, że muszą pierwej postarać się o no- 
we dochody; przeciwnie — przypominamy, 
że na posiedzeniu delegacyi, kiedy cho- 
dziło o uchwalenie 312 milionów na flotę, 
zjawił się austryacki minister skarbu dr 
Meyer i oświadczył, że może część wy- 
datków, przypadającą na rok bieżący, po- 
kryć częścią ze spodziewanej nadwyżki 
dochodów, częścią z pożyczki, przyczem z 
największym optymizmem wyraził się o 
stanie finansów państwowych. A więc se- 
tki milionów można było znaleźć na po- 
czekaniu, choćby przez zrobienie nowych 
długów — bo to było dla wojska, a 30 
milionów niema i trzeba czekać na nowe 
obciążenie ludności — bo to-jest dla urzę- 

ników. 

A jesteśmy pewni, że większość parla- 


Organ centralny pelskiej partyi socyalno-demekratycznej. 


mentarna, posłowie przez urzędników wy- 
brani, zgodzi się na żądanie rządu i mimo 
obietnie, mimo swych „akcyj* po przed- 
pokojach ministeryalnych, mimo deklama- 
cyj na zgromadzeniach urzędniczych, za- 
stosuje się do życzenia rządu i sprawa 
poprawy poborów urzędniczych zostanie 
odwleczona, a rząd pierwej zaspokoi żą- 
dania militaryzmu. Kto jednak będzie te- 
mu winien: czy ci posłowie, którzy po- 
zwolą sobie zlekceważyć żądania swych 
wyborców, czy ci wyborcy, którzy tych 
postó wybrali i nadal zapewne wybierać 
ędą. 


O miejską reformę wyborczą, 


W niedzielę o godzinie 10 rano: odbyło 
się w cyrku Edison olbrzymie zgromadze- 
nie krakowskich robotników w sprawie re- 
formy wyborczej do Rady miejskiej. 

Z radców miejskich przybyli pp. Poręb- 
ski, Muranyi i Mikucki, listy usprawiedli- 
wiające swą nieobecność nadesłali pp. Ban- 
drowski i Dąbrowski, oraz dr Gross, któ- 
rego niema w Krakowie. 

Odczytane listy brzmią: 

Szanowne Prezydyum! 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pre- 
zydyum, iż w dzisiejszem zgromadzeniu, na 
którem będzie omawianą tak ważna i żywo 
szerokie warstwy ludności m. Krakowa inte- 
resująca sprawa, udziału wziąć nie mogę z 
powodu, iż od godz. 8 do 2 po połudaiu je- 
stem służbowo zajęty. 

Z poważaniem 
Szymon Dąbrowski, 
starszy oficyał poczt i radny m. Krakowa. 
Jaśnie Wielmożny Panie Pośle! 

Nie mogę przybyć na zgromadze w spra- 
wie miejskiej reformy wyborczej, gdyż mu- 
szę uczestniczyć w zebraniu lewicy sajmo- 
wej we Lwowie w sprawie sejmowej refor- 
my wyborczej. Nie pozostaje mi przeto, jak 
wraż z całem zgromadzeniem wyrazić ży- 
czenie, by reforma statutu miejskiego w du 
chu demokratycznym, uwzględniająca prawa 
wszystkich obywateli tego miasta stała się 
jak najrychlej rzeczywistością. Proszę przy- 
jąc wyrazy prawdziwego poważania i sza- 
cunku. Bandrowski. 

Zgromadzenie zagaił tow. Misiołek, 
którego też wybrano przewodniczącym. 

Poczem zabrał głos 

poseł tow. Daszyński: 

Sprawa reformy gminnej jest sprawą ob- 
chodzącą wszystkich, bo gmina ma do zała- 
twienia wszystkie najważniejsze sprawy, ob- 
chodzące ogół mieszkańców gminy. 

Kanalizacya, czystość ulic, budowa domów 
zdrowych, aprowizacya miasta, to należy do 
gminy. Gmina jest opiekunką szkół. Gmina 
czuwa nad interesami naszymi jako obywa 
teli, jest jednostką administracyjną pierwszej 
instancyi. Dopóki nie mieliśmy prawa wy- 
borczego w państwie, nie zajmowaliśmy się 
gminą. Po długich walkach zdobyliśmy po 
wszechne prawo głosowania do parlamentu. 
To, cośmy zdobyli na papierze, wydarła nam 
niejedna reakcyjna gmina w praktyce. 


Drożyzna obejmuje w Krakowie wszystkie 


niemal warstwy. Co zrobiła dla ulżenia dro- 
żyźnie gmina? Gmina Krakowa przyczyniła 
się do podrożenia mięsa i mieszkań! Daty 
i cyfry pokażą, kto gminą rządzi i jak rzą- 
dzi. 

W Krakowie jest 27.000 dorosłych męż. 
czyzn i 27.000 kobiet, zatem 54.000 doro- 
słych ludzi. Oni powinni mieć rządy w gmi- 
nie. Tymczasem z tych 54.000 ma prawo 
głosowania do gminy tylko 8000 mężczyzn 
i 3000 kobiet, a do tego kobietom bezpo- 
średnio głosować nie wolne, lecz za pomocą 
pełaomocnietw. 

Zapomocą tych kobiecych głosów wytwo- 
rzyła się tylko osobliwa, krakowska koru 
pcya wyborcza. A więc na 54.000 ludzi ma 
prawo głosowania tylko 8000, z czego 5000 
urzędników wybiera 24 radców, dalej wielki 
i mały handel oraz rzemieślnicy 24 radców, 
wielkie i małe domy też 24 radców. Kiedy 
gminy przyłączono, dodano jeszcze 11 radców. 

Dziś statut miejski uznaje tyłko dobrze 
napchany pugilaregs. Można być bałwanem, 
a mieć 18 razy lepsze prawo wyborcze od 
profesora uniwersytetu! Im kto więcej ma 


pieniędzy, ten' lepsze ma prawo: wyborcze, 


kto-ma- mało pieniędzy, ten żadnego prawa 
wyborczego nie ma. Dlaczego możliwe są ta- 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


kie stosunki? Mówią, że robotnicy nie płacą 
żadnych podatków gminnych. Przeciwnie. 
Biorą podatki z nas i nie dają nam praw, 
oszczędzają bogatych i dają im prawo wy- 
borcze, a nakładają na tych, co nie mogą 
się bronić, gdyż nie mają prawa głosowania. 

Wszystkie podatki pośrednie wynoszą 
2,810.000, K a podatki bezpośrednie, płacone 
przez bogatych 350.000 K. (Okrzyki obu- 
rzenia). 

350.000 K ma wszystkich radców, a 2 mi- 
liony nie mają ani jednego. Oto moralność 
przenicowana, oto krzywda ludu, cto gmina 
stołecznego, królewskiego miasta, duchowa 
Btolica Polski, „serce Polski*! Nawet 10.000 
ludzi płacących podatki bezpośrednie ale małe 
nie ma prawa głosowania oraz 35.000 robo- 
tników i robotnic. Co siódmy ma prawo gło- 
sowania, a 6 płaci podatki, którymi rządzi 
tu jeden. Jest to dowód niedojrzałości i nie- 
moralności politycznej nietylko ich, ale i na- 
szej, że pozwalamy na to, jak garść uprzy- 
wilejowana rządzi bez nas i przeciw nam. 

Mieszkzć nie możemy w Krakowie, mu- 
simy iść poza rogatki dlatego, że w Radzie 
jest osobna kurya kamieniczników, która wy- 
biera 24 radców. Połowa radców ma kamie- 
nice, a ci, którzy ich nie mają, spekulują, 
żeby mieć kamienice. 

Od takiej Rady nie można żądać ulgi w 
drożyźnie. Gdyśmy żądali reformy wyborczej 
do gminy, zbyto nas Wielkim Krakowem, 
który robił sią cztery lata. Tymczasem radco- 
wie, byli lokaje, wykupywali w gminach pod- 
miejskich całe kompleksy gruntów, aby pó. 
Źniej zrobić złoty interes. Do tego przyczy- 
niła się i gmina, zakupiwszy grunta pofor. 
tyfikacyjne, grunta hr. Lasockich i nie sprze- 
dając ani sążnia pod budowę. Tu leży wina 
prezydenta miasta i większości w Radzie 
miejskiej. 

Przyczyną dalszą drożyzny mieszkań jest 
drożyzna cegły. 1000 cegieł kosztowało da- 
wniej 22 K a dzisiaj 54 K. Dlaczego cegła 
podrożała? Zawiązał się kartel cegielń 
i łupi skórę z ludności. Myśmy dawno dopo- 
minali się o miejską cegielnię. Sprawa ce- 
gielni miejskiej pojawia się jak wąż morski 
i znika. Czynsze doszły do szaleństwa, a ceo- 
gielni miejskiej niema. Gdyby gmina, mając 
place budowlane i cegielnię, przystąpiła do 
budowy mieszkań, to mieszkanie, kosztujące 
obecnie 800 K, kosztowałoby 500 K. 


Weźmy pozycye: mięso, mleko it. d 
Gdy przed kilku łaty kilo mięsa kosztowało 
1'50 K, zrobił się krzyk i wówczas doma- 
gałem się założenia jatek miejskich. Gmina 
zaczęła tak bić bydło i sprzedawać mięso, że 
w przeciągu 9 miesięcy straciła kilka tysię. 
cy. Jatki zwinięto, mówiąc, że gmina nie 
może tyle stracić, ta gmina, która na ban. 
kiety daje po 3000 K! Cóż, kiedy w Radzie 
miejskiej siedzą rzeźnicy, a nie robotnicy. 

Ceny mleka się podwoiły. Dziś litr mleka 
kosztuje 12 do 14 centów i to w kraju „rol 
niczym“! Mleczarni gminnej niema jednak. 
Tylko słowa prezydenta płyną mlekiem i 
miodem... To samo jest z piekarnią gminną. 


Najgorszym błędem gminy jest bezlitośna 
obojętność wobec dzieci robotników. W Au- 
atryi jest przymus szkolny, więc gmina bu 
duje szkoły. Ale co się dzieje z dziećmi nim 
przyjdą do szkoły i poza szkołą, to gminy 
nie obchodzi. Gmina, opiekunka miasta nie 
założyła ani jednej ochronki dla dzieci. Gmi. 
ny szwajcarskie dają dzieciom Śniadanie w 
szkola na koszt gminy. Połowa dzieci idzie 
u nas głodna do szkoły. Popatrzmy się na 
ulicę, ile chłopców i dziewcząt w nocy sprze. 
daje gazety i zapałki; stają się one łupem 
ulicy, materyałem dla zapełnienia więzień. 
A potem przychodzi litościwy ks. Capuła, 
który mówi, że tę nędzę trzeba gdzieś scho: 
wać. Oto społeczna polityka Rady miejskiej. 
W Krakowie jest dwa razy większa śmier. 
telność niż w Londynie. Co trzeci robotnik 
w Krakowie jest groźliczy. Są u nas wpraw- 
dzie Towarzystwa dobroczynne, lecz my nie 
chcemy żebractwa i dobrodziejstw, płacimy 
podatki, więc mamy prawo do opieki gminy. 
(Oklaski). 

Od 6 lat słyszymy obietnice reformy wy- 
borczej. Reforma ta zjawia się, jak wąż mor- 
ski, aby o niej pisano, a później znika i tak 
w kółko, Czekano na Wielki Kraków, cze- 
kano na spis ludności. To dochodzi do farsy! 

Połska upadła przez to, żeśmy sami nie 


„umieli reform potrzebnych mna czav przepro: 


wadzić własną silą. Przyszli Prusacy, Au- 
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Rocznik XX. 


Dział Inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef, Nr. 1354), 
Konto ozekowe Nr. 910. 


Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy nast 

15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, s omy 
kowany, pierwszy raz 40 h., sa 15 k 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za FOS 
Głesy E af 85 2'-— od wiersza. 
Załączniki spekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po 1 kor. dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękepisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


stryacy i Rosyanie i uwłaszczyli chłopa i 
zrobili to, czegośmy sami zrobić nie chcieli. 

Najlepsi z radców występują z takim wnio- 
skiem, żeby 56.000 wyborców dać 5 radców, 
a 8000 — 75 radców! Jestem przekonany, 
że obecni tu pp. radcy będą w możności wy- 
jaśnić swoje stanowisko. 

Mowca odwołuje się na swój wniosek w 
sprawie reformy wyborczej, który jest jedy- 
nie objawem woli klasy pracującej. (Oklaski). 

Tow. Misiołek odczytuje wniosek posła 
tow. Daszyńskiego jako rezolucyę. 

Z obecnych na zgromadzeniu radców miej. 
skich zabrał głos p. Porębski, który bro- 
nił swego projektu, dającego 5 mandatów 
40 000 robotników i robotnie, a 75 mandatów 
8000 uprzywilejowaaych wyborców, przyczem 
nazwał tow. Daszyńskiego. najlepszym Pola- 
kiem i najlepszym patryotą, tegoż dla siebie 
samego się domagając. 

W odpowiedzi poseł Daszyński wskazał, 
że na taki „projekt“ klasa pracująca zgodzić 
się nie może. Stanowi ona bowiem większość, 
gdyż zdobyła w Krakowie 3 mandaty parla- 
mentarne na 6. Jeżeli wszyscy ludzie są wo- 
bec Boga i prawa równi, będą chyba równi 
wobec p. Lea i magistratu. (Oklaski). Cesarz, 
kardynałowie, hrabiowie i generałowie zgo- 
dzili się na powszechne prawo głosowania, 
a nie chcą się zgodzić na nie kołtuny. (We- 
sołość). 

Poczem po uchwaleniu rezolucyi przewo- 
dniczący zamknął to imponujące zgroma- 
dzenie. 

Ponieważ masy robotników nie mogły się 
zmieścić w sali, przeto na placu obok bu. 
dynku cyrku od strony plant urządzono 

drugie zgromadzenie, 
na którem przemawiali tow. Misiołek, An- 
drzej Teller, Haecker i Pabijański. 

Poczem ruszył olbrzymi 

pochód demonstracyjny 
ulicą Starowiślną, Sienną pod pomnik Mickie- 
wicza, skąd przemówił tow. Misiołek, nawo- 
łując do licznego udziału w zgromadzeniu, 
zwołanem w sprawie drożyzny na 1 paździer- 
nika, przed otwarciem parlamentu. 
z = EE IMM 


Rosyjskie osobliwości. 


W Rosyi dzieją się rzeczy, które gdzie- 
indziej byłyby anormalne — tam zaś są 
naturalne, choćby owa kieszonkowa ope- 
racya (przypieczętowana kradzieżą zegar- 
ka), której poddany został Stołypin, nim 
operatorówie. lekarze zdążyli zająć się jego 
raną. 

Ale i tu zajaśniała specyalnie rosyjska 
bystrość: do łoża Śmiertelnie ugodzonego 
premiera sprowadzono dra Reina, znanego... 
akuszera ! 

Od Stołypina do Kuliabki — krok je- 
den. I znowu widok osobliwy... Potkną- 
wszy się tak skandalicznie na swem pro- 
wokatorstwie, „ochrana* — ten wał o- 
chronny caratu, ta awangarda policyi ro- 
syjskiej — żąda dla siebie straży policyj- 
nej — z obawy, by nie doznać pogromu 
ze strony... „patryotycznej* czarnej sotni. 

Osobliwy kraj! Opłacany przez „ochra- 
nę* człowiek strzela do ministra. 

„Ochrana*, sprzymierzona z pogromem, 
sama pogromu z lękiem oczekuje — ofi- 
cyalne narzędzie caratu drży przed nieo- 
ficyalną pałką ! 

Ale, gdy w Kijowie czarna sotnia chcia- 
łaby dać jakieś zadośćuczynienie trupowi 
Stołypina i ochrana boi się, by jej „war- 
sztat* mie ucierpiał narówni z kramami 
żydowskimi — w Saratowie „prorok* He- 
liodor odmawia duszy Stołypina cerkie- 
wnych „panichid*... 

Ale, nawiasem mówiąc, „dusza* ta po- 
cieszyć się może, że gdzie zawodzą nawet 
Heliodory — tam nie zawodzą istinno-tar- 
gowiekie dusze polskich panków, w któ- 
rych imieniu pp. Horwatt i hr. Orłowski 
z „bezgranicznie wiernopoddańczem odda- 
niem się* do stóp słali „Ukochanemu Mo- 
narsze* depeszę kondolencyjną. 


Zeznania Bagrowa. 


Jak doniosły już telegramy Bagrow zo- 
stał przez kijowski sąd wojenny skazany 
na Śmierć. r 

Rozprawa zabrała niewiele czasu, gdyż 
na wstępie Bagrow złożył szczegółowe ze- 
znania. Zamach wykonał z polecenia 


Kraków, wtorek 
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partyi socyalistów-rewolucyoni. 
stów. Ta ostatnia podejrzywała go o pro- 
wokacyę i on musiał się bronić. Wybranym 
dla wykonania zamachu był właściwie 
Murawiew, lecz gdy ten ostatni zastrzelił 
się w ochranie, Bagrow przypuszczał, że 
ten fakt zaaresztowania Murawiewa par- 
tya przypisze jego denuncyacyi. Wobec 
tego postanowił sam wykonać ten czyn. 
Pierwotnym jego zamiarem było 
zabicie Kuliabki, lecz później zmienił 
swój zamiar. 

Bagrow opowiada następnie, jak wypro- 
wadził w pole policyę. Wskazał im, że re- 
wolucyoniści ukrywają się w domu jego 
ojca. To też, gdy wyszedł z domu, by 
się udać do teatru, zobaczył, że tam jest 
osaczony. 

Sam on wydał się szpielom podejrzanym, 
to też porozumieli się zaraz ze swym kie- 
rownikiem, który ich uspokoił i Bagrowowi 
bilet do teatru doręczył. Tak więc szpiele 
oblegali pusty dom, a Bagrow spokojnie 
poszedł do teatru. 

Jadynym świadkiem, którego przesłu- 
chiwano, był Kuliabko, ' naczelnik ochrany. 
Na wszystkie zapytania brzmiała jedyna 
odpowiedź: „Wierzyłem Bagrowowi 
bezgranicznie" . Na zapytanie zaś, 
dlaczego nie zaaresztował rewolucyoni- 
stów, którzy rzekomo się ukrywali w do. 
mu Bagrowa, Kuliabko odpowiedział: „Zdra 
dziłbym Bagrowa*. 

Bagrow przyjął wyrok śmierci w spo- 
koju. 


* Ld * 


Pan Kuliabko. 

Naczelnik kijowzkiej ochrany Kuliabko, 
rozumiejąc caly ciężar odpowiedzialności, 
jaki spada nań, dał dyrektywy swoim szpi- 
elom i ci w straszliwy sposób zbili Bagrowa 
po zamachu, być może nawet zamierzając 
go zabić na miejscu i w ten sposób ułatwić 
swemu naczelnikowi wybrnięcie z trudnej 
gytuacyi. Gdy się wyjaśniło, ża Bagrow żyje, 
Kuliabko starał się, by Bagrowa natychmiast 
przewieziono do ochrany. Coby się stało tam 
z Bagrowym, łatwo przewidzieć ; jak powiada 
korespondent „Rieczy* , „niejeden szczegól 
sprawy zostałby ukryty“. Poprostu Bagrowa 
pan Kuliabko kazałby zamordować. 

W zwiąsku z tem w ciekawem świetle 
przedstawia się niedawne „samobójstwo“ Mu- 
rawiewa w biurze ochrany. 


Stołypin a organizacye bojowe. 


„Nowoje Wremia*, które ma dobre "sto- 
sunki z departamentem policyi i zasięga tam 
informacyj, wylicza wszystkie przygotowy- 
wane przez organizacyę bojową zamachy na 
Stołypina. W r. 1907 zaeresztowano organi 
zacyę bojową z dwoma niewiastami — Łs- 
niną i Rabinowiez na czele; Łanina się za- 
strzeliła. W lutym 1910 aresztowano organi- 
zacyę bojową z Traubergiem („Karolem*) na 
czele. W grudniu 1907 aresztowano grupę 
z akademikiem Strogaliszczykowym; w tymże 
miesiącu zaaresztowano grupę Elkina. Wszy- 
stkie te grupy bojowe zamyślały przystąpić 
czy nawet już przystąpiły do organizowania 
zamachów na Stołypina. W lutym 1910 za 
aresztowano Liebermana, który również orga- 
nizował na Stołypina zamach. 

Policzek, wymierzony polskiej prasie 
„narodowej. 

Nikczemny wybryk ugodowców polskich 
na Ukrainie, którzy „w imieniu ludności pol- 
skiej“ pospieszyli ze złożaniem „wyrazów 
boleści, smutku i oburzenia z powodu wstrę 
tnej zbrodni, która zaciemniła jasne dni po- 
bytu naszego ukochanego monarchy wśród 
nas*, spotkał się z potępieniem znacznej czę 
ści burżuazyjnej prasy polskiej w Galicyi. 
Bardzo ciekawi jesteśmy, jak zareagują „Gło. 
sy Narodu“, „Dzienniki Polskie" i inne temu 
podobne pisma wobec faktu, niemniej ohy- 
dnego od haniebnej manifestacyi panków 
ukraińskich — faktu, za który panowie cd 

„Głosów Narodu“ i „Dzienników Polskich“ 
ponoszą odpowiedzialność. 

Oto prezes „wszechsłowiańsziego związku 
dziennikarzy“, w którego zjazdach pp. od 

„Głosów Naroda* i „Dzienników Polskich* 
biorą czynny udział, wystosował do ogółu 
przedstawicieli słowiańskiej prasy narodowej 
następujące wezwanie (umieszczone w osta- 
tnim numerze „Narodnich Listów“): 

„Wszechsłowiański związek dziennikarzy 
nad mogiłą rosyjskiego bohatera narodo: 
wego (I!) i męczennika Piotra Arkadyewi- 
cza Stołypina nawołuje całą narodową prasę 
słowiańską do zapamiętałej a wytrwałej 
walki z terorem, który jest wspólnym a naj. 
gorszym nieprzyjacielem Słowiańszczyzny. 

Słołypinowi wiecznaja pamiat! 

Josef Holeczek 


przewodniczący. 


O MECHANO- m om? 
m LECZNICZY O o"e 
ORTOPEDYCZNY 


Jest to ni mniej ni więcej jak wezwanie 
dziennikarzy siowiańskich, a w tej liczbie 
i polskich, aby wstępowali w szeregi 
„Ochrany* i policyi rosyjskiej. Pan Holeczek 
wybrany został i polskimi głosami na 
przewodniczącego owego „wszechełowiań 
skiego związku dziennikarzy”, wobec czego 
chyba polscy jego Grłonkowia nie pozostaną 
dłużnymi odpowiedzi na jego „wezwanie“, 
Jesteśmy bardzo ciekawi, jak ta odpowiedź 
będzie wyglądała. Nie przypuszczamy bowiem, 
aby pałecy dziennikarze upoważnili byli swe: 
go „wszechałowiańskiego* prezesa do tego 
szandalicznogo wybryku fanatyzmu panela- 
wistycznego. 

* 


Nasima Stołypina. 


„Petersburg. (Pet. ag. tol.) Kokowcew 
mianowany zota? prezydentam ministrów i 


zatrzymał nadal tekę skarbu. 


* 
* * 


Powieszenie Bagrowa. 

Kijów. Bagrow został dzisiaj powieszony. 
Przed egzeknucyą prosil, aby się mógł roz- 
mówić z rabinem, zrezygnował jednak z tego, 
gdy się dowiedział, że rozmowa musi się od- 
być wobec prokuratora. 


Od Administracyt. 


Do dzisiejszego numeru załą- 
czamy w szystkim Szan. Abonentom czeki 
i prosimy najpóźniej do 5 października b. r. 
odnowić prenumeratę. 

„Naprzód“ 


ET 
KRONIKA. 


Kraków, 25 września. 
Nowiny krakowskie. 


Posiedzenie e krakowskiej Rady miejskiej . od- 
będzie się we czwartok 28 b. m. o godz. 5 
po południu w wielkiej sali Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń przy ul. Basztowej 
1. 8. Na porządku dziennym znajdują się 
między innemi sprawozdanie komizyi 
drożyźnianej i komisyi wanitarnej w 
sprawie nowych budynków. 

Zgromadzenie Związku urzędników kolal 
państwowych odbyło się wczoraj wieczorem 
w sali klubu pocztoweów. Uchwalono nastę 
pującą rezolucyę: 

1) Nadzwyczajne walne zgromadzenie urzę- 
dników kolejowych dyrezcyi krakowskiej oraz 
inspektoratu kolei północnej przyjmuje do wia- 
domości wszystkie uchwalone rezolucye z;a- 
zda delegatów Ligi stowiań skich kolejarzy, 
Reichsbund i Eisenbahabeamienverein jako 
swoje, uznaje kompetencyę delegatów z tem 

nadmienieniom, że wazelkie przez zjazd ten 
obrane ewentualne środki samoobrony łącznie 
z całym personalem solidarnie przeprowadzi. 

2) Stozownie do czysto lokalnych stosun. 
ków krakowskich zgromadzenie wyraża ubo 
lewanie dla Rady miejskiej miazta Krakowa, 
która rozpolitykowana, nie była w stanie 
położyć tamy panującej specyalnie w Krako- 
wie orgii mieszkaniowej, mięsnej i aprowiza- 
cyjnej. 

3) Poleca wię centralnemu zarządowi zwią- 
zku, ażeby dążył do przeprowadzenia zapo. 
czątkowania akcyi wspólnego postępowania 
koalicyi związków kolejarzy z centralnym 
związkiem urzędników państwowych i pry- 
watnych. 

Referat wygłosił p. Derechowski. 

Przemawiali w dyskusyi pp.: dr Starzew- 
ski, Tabaczyński, Hsrzebithal, Stączek, Weith 
i Wiesenberg, posłowie p. Dsszyński i Ziele 
niewski. 

Dyskusya była bardzo ciekawą z dwóch 
względów. Najpierw dała wyraz wielkiemu 
rozgoryczeniu afer urzędniczych wobec 
drożyzny i polityki rządu, oraz gmi. 
ny krakowskiej. 

Następnie wykazała dyskusya, że wiele 
rozważniejszych czynników wśród urzędni- 
ków kolejowych pragnęłoby wejść w zwią: 
zek jakiś lub porozumienie z zor- 
ganizowanymi robotnikami kole- 
jowymi. 

Potępiano dotychczasowe zamknięcie się 
urzędników kolejowych w granicach Bwojego 
stanu -i łiczono się z tem, że obok urzędni. 
ków istnieje silna kolejarska organiza 
cya socyalistyczna. Może być, że klę- 
ska drożyzny niejednemu urzędnikowi otwo- 
rzy oczy na to, że inny jego mundur i na 


ZAKŁAD 


= 


miesięcznie 
z przesyłką. 


ZANDEROWSKI 


w KRAKOWIE, ulica Zyblikiewicza l. 9. 


wet „złoty kołnierz* nie powinny stać na 
zawadzie solidarnemu postępowaniu z służbą 
i robotnikami kolejowymi. 

Dwudziestolecie Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej. W roku bieżącym upłynęło lat 20 od 
założenia T. S. L. To też tegoroczny zjazd 
T. S. L., który się odbędzie w Nowym Sączu 
30 września i 1 października, będzie zarazem 
zjazdem jubiłauszowym. Z tej okazyi zarząd 
T.S. L. wyda! drukiam obszerne ilustrowane 
sprawozdanie objętości pia: 400 stronie, 
oraz broszurę o T. S, L. pióra dra M. Stę 
powskiego. 

Sprawa Wolny—Kosobucki. Dnia 4 paździer 
nika odbędzie się dalszy ciąg rozprawy radcy 
Wolnego przeciw p. Kosobuckiemu. Rozprawa 
toczyć się będzie w sądzie powiatowym kar. 
nym przy ul. Kanoniczej o godz. 10 rano. 

Pośplech urzędowy. Pewien fankcyconaryusz 
pocztowy wniósł 4 stycznia 1901 do staro- 
stwa krakowskiego rekurs przeciw wymie. 
rzozemu mu podatkowi osobisto dochodowe. 
mu za rok 1900. Odmowną odpowiedź dało 
mu starostwo 17 stycznia 1901 (L. 309). — 
Przeciw rozolucyi starostwa wniósł on re- 
kurs do krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie 13 lutego 1901. Krajowa dyrskcya skar- 
bu dała mu odmowną odpowiedź 26 kwie- 
tnia 1904 (L. 81.853) z tem, że może wnieść 
rekurs do ministerstwa skarbu. Rekars ten 
został wniesiony 11 października 1904 i już 
w dwa dni później, bo 13 października 1904 
(L. 71.987) ministerstwo skarbu odstąpiło tę 
sprawę do załatwienia krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. Tu rekurs ten przeleżał 
się 7 lat i dyrekcya skarbu wydała 8 sier- 
pnia 1911 (L. 33.410) odmowne załatwienie, 
które przesłała starostwu bialskiemu. Staro- 
stwo bialskie wydało 1 września 1911 re. 
skrypt odmowny, który doręczono w Krako- 
wie rekureatowi 19 września 1911. Prze- 
szło dziesięć lat trwało xałatwie- 
mie rekursu! 

Porządki pocztowe. Dnia 19 lipca (jak wy- 
kazuje stempel pocztowy) nadano w Gawłowie 
koło Bochni list do p. Anieli K. w Mogile. Ponie- 
waż nadawca nie otrzymał odpowiedzi, wy: 
słał 26 lipca drugi list i oba te listy zostały 
adresatce doręczone 21 września. Z pod Bo- 
chni pod Kraków listy szły 2 miesiące — czy 
to nie trochą za długo? Zdaje się, ża władza 
inspektoratu pocztowego sięga do Mogiły; 
możsby zbadał tę zagadkę? 

Z sali sądowej. Dsiś przed sądem przy- 
sięgłych toczyła się rozprawa przeciw trzem 
wyrostkom Franciszkowi, Józefowi i Grzego. 
rzowi Rzepom, oskarżonym o kradzież kilku 
worków zboża sekretarzowi „robotniczemu* 
i właścicielowi dóbr ziemskich Janowice p. 
Zgórniakowi. Więcej ukraść nie mogli, bo 
było to 11 czerwca po akcyi wyborczej, któ- 
ra wyczerpała kieszeń p. Zgórniaka. 

Wyrok zapadnie po południu. 

„intellgentny”* ksiądz. Dziś rano do para- 
fii św. Szczepana na Piasku zgłosiła się pa- 
wna pani z Czarnej Wsi z umierającem dzie- 
ckiem do chrztu. Ksiądz, zamiast dziecko 
ochrzcić wedle woli matki — zrobił awan- 
turę, że dziecku nie można dać „pogańskie. 
go* imienia Wandy. I ochrzcił dziecko chrze. 
ściiańskiem imieniem Maryi. 

Z Ludwinowa donoszą nam, że magistrat 
miasta Krakowa forsuje budowę gmachu 
szkolnego i chce go oddać do użytku już z 
dniem 1 października. Zważywszy, ża budo- 
wę tej szkoły rozpoczęto dopiero przed trze- 
ma miesiącami, wskutek czego budynek cały 
jest jeszcze wilgotny, zwracają się rodzice, 
którzy mają dzieci do szkoły posyłać, na tej 
drodze do pana fizyka miejskiego dra Jani- 
szewskiego z prośbą, by zechciał temu za: 
rządzeniu, mogącemu choroby u dziatek 
szkolnych wywałać, zapobiedz i zarządził 
zbadanie tego budynku, czy się nadaje do 
oddania go do użytku publicznego. 


— Repertuar teatru miejskiego : 


Poniedziałek; „Złoty wiek rycerstwa“. 

Wtorek: „Półdziewice*. 

roda: „Warszawianka“ i „Komedya o człowie- 
ku, który redagował gazetę rolniczą* (popularne). 

Czwartek: „Półdziewice*. 

Piątek : „Madame Sans Góne* D 

Sobota : ” Cyganerya warszawska“, sztuka w 4 
aktach A. Nowaczyńskiego. 

Niedziela po południu: 
zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Cyganerya warszawska“. 

Poniedziałek: „Cyganerya warszawska“. 

Wtorek: „Cyganerya warszawska”. 


Nowiny Iwowskie. 


Tajemnicza śmleró. W miejscowości Also- 


„Damy i huzary* (ceny 


vizkóz na Węgrzech odnaleziono zwłoki ofi. - 


cera, nazwiskiem Jan Trasz, stacyonowanego 
stale we Lwowie, a który w ostatnich cza- 
sach odbywał manewry. Obok zwłok leżał 
skrwawiony bagnet, którego pochwę nieznany 
złoczyńca porzucił w pobliskiej stodole. Obdu- 
kcya zwłok stwierdziła, że samobójstwo jest 


kości, goścca, artrytyzmu, chorób serca, 


MF A, e C on NAPRZÓD 26 wzeómlai 4 NJ wr og 223 
wykłuczone. Nie chodziło t o morder- 
stwo rabunkowe, gdyż przy Są rłym znale- 
ziono 4000 K w gotówce. PrSydopodobnie 


był to akt zemsty któregoś z*ołnierzy, z 
którymi zamordowany miał się obćqodzić bar- 
dzo surowo. 

Śmiertelna pobicie. Onegdaj w mey około 
godz. 2 w domu weieranów przy U, Sakra- 
mentek, gdzie odbywała się zabaw tane- 
czna, powstała bójka międsy tancerze, w 
trakcie której jednego, lat około 20, tak, *żko 
pobito, że niebawem zmarł. Pogotowe © bw. 
ratunkowego zastało już trupa. NADA 
bitego uieznane. 

Wypadek na strażnicy pożarnej. Podczas 
sobotnich ćwiczeń strażaków miejskich na 
dziedzińcu strażnicy przy pl. Strzeleckim 
upadł z wysokości II. piętra sierżant Jan Mh 


Ucleczka urzędnika kakowióskiegi 
krajowego. Oficyał banku krajowego w ( 
niowcach Izak Halpern uciekł, pozostawał 
szy długi wekslowe 180.000 K. Pozilj b 
wiązkami likwidatora banku prowadził po 
cichu wielki interes handlowy, dla którego 
potrzebował i znachodził duży kredyt. W o. 
statnich czasach puścił się ua ryzykowne a 
nieszczęśliwe spekulacye giełdowe. 

U:siekłszy z Czerniowiec, początkowo do- 
niósł, że pojechał na klinikę do Wiednia; 
okazało się jednak, że uciekł do Ameryki. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Sprawa Macocha. „Nowy dziennik łódzki* 
zamieścił telegram z Piotrkowa treści nastę- 
pującej : 

Prawdopodobnie akty sprawy Macocha bę. 
dą wycofane z izby sądowej, a to z tego 
powodu, że niespodziewana osobista rewi- 
zya, dokonana u Starczewskiego, 
wykryła, że korespondował on pota- 
jemnie zuczestnikami okradzenia 
obrazu Matki Boskiej Częztochow- 
skiej. Zmalezione przy nim zaszyte w ubra- 
niu listy są wysoce kompromitujące i one 
właśnie naprowadziły na ślad świętokrad- 
ców z Jasnej Góry. Spodziewane są nowe 
sensacyjne odkrycia. Szczegóły trzy- 
mane są na razie w tajemnicy ze względu 
na nieutrudnianie śledztwa, które już trwa 
od dni kilku“. 

Sprawa hr. Ronlklera. Obrońcy hr. Roni- 
kiera odwołują się w drodze apelacyjnej do 
Izby sądowej; podprokurator Herszelman po- 
dobne zamierza założyć protest z powodu 
wyroku w sprawie Zawadzkiego. 

Procesy © „obrazę majestatu“. IV depar- 
tament warszawskiej izdy sądowej rozpatry= 
wał onegdaj sprawę p. lzy Moszczeńskiej, 0- 
skarżonej o obrazę majestatu i podburzanie 
jednej części ludności przeciwko drugiej, a to 
w artykule, omawiającym gwałty spełniane 
na Finlandyi. Artykuł zatytułowany „Błogo- 
sławieni cisi" drukowany był w „Odrodzeniu*. 
Sąd skazał p. Moszczeńską na rok twierdzy; 
pozostawił ją do uprawomocnienia wyroku na 
wolnej stopie za kaucyą 200 rubli. 

Redaktor odpowiedzialny „Odrodzenia* p. 
Stefan Gacki, pociągnięty również do odpo- 
wiedzialaońci, wyjechał przed procesem za 
granicę. 

Podobny proces (o obrazę majestatu) miał 
przed izbą sądową p. Marczewski, literat, za 
nowelę p. t. „Wir“, drukowaną również w 

„Odrodzeniu* ; współoskarżoną była dawniej. 
sza redaktorka „Odrodzenia“ p. Anna Kuła- 
kowska. Izba sądowa zmieniła kwalifikacyę 
czynu i skazała p. Marczewskiego na 3 mie- 
siące, a p. Kułakowską na 3 tygodnie twierdzy. 


Ze świata. 


Pogrzeb oflary krwawej niedzieli w Wiedniu. 
Towarzysze wiedeńscy urządzili zabitemu pod- 
czas rozruchów niedzielnych tow. Ottonowi 
Brótzenbergerowi wspaniały pogrzeb. Jakkol- 
wiek pogrzeb odbył się w dzień powszedni, 
w godzinach, gdy robotnicy są zajęci w swych 
warsztatach; jakkolwiek kierownictwo partyi 
i mężowie zaufania starali się, by pogrzeb 
nie przybrał charakteru zbyt demonstracyj- 
nego i mógł spokojnie się odbyć, to jednak 
proletaryat Wiednia stawił się na pogrzeb w 
masach imponujących. W Ottakringu i nie- 
których innych dzielnicach robotnicy zgodnie 
porzucili pracę w wielu fabrykach i potężny. 
mi pochodami podążyli ku szpitalowi. Partya 
zmobilizowała tysiące ordnerów, by utrzymać 
zupełny porządek w kolosalnym pochodzie ; 
ordnerami kierowali posłowie parlamentarni, 
którzy również licznie stawili się na smutną 
uroczystość. W samym pochodzie wzięło u- 
dział do 50 tysięcy osób; jeśli zaś liczyć 


Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka lecznicza. LE- ZAKŁAD OTWARTY 


CZENIE GORĄCEM POWIETRZEM. Mięsienle | elektryzowa- 
nle. Wyrób gorsetów, pasów przepuklinowych, sztucznych 
kończyn itp. Aparat Roentgena dla celów rozpoznaw- 
czych chorób wewnętrznych I chirurgicznych. Leczenie gar- 
bów, skrzywień, kręgosłupa I kończyn, chorób stawów I 


od godziny 9—1 I 4—6 
TELEFON Nr. 1396. 


Dr. Merz, Dr. Staszewski, 


otyłości itd, === Dr. Wachtel. == 


Mr. 223 
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“wszystkie te masy robotnicze, które się usta- 
wiły szpalerami po ulicach, głównie po Thalia 
strasse, to tę cyfrę należy podnieść do 100 
tysięcy. 

Wojsko i policya oczywiście były skonsy 
gnowane w wielkiej ilości, lecz pozostawały 
w ukryciu. Ulice zostały oddane naszym ord 
nerom partyjnym. 

Kolosalną, zbitą, czarną masą posuwał się 
orszak pogrzebowy ku cmentarzowi, poprze 
dzany delegatami z wieńcami, których było 
wiele setek, między innymi od polskiej orga 
nizacyi (P.P. S.D.) w Wiedniu. Wszelki ruch 
oczywiście został wstrzymany na czas dłuż 
szy na ulicach, po których posuwał się po- 
chód. Z desek, beczek i wozów wszędzie na 
placach i skrzyżowaniach ulic urządzano im 
prowizowane trybuny, a z okien fabryk, o ile 
„pracowały, witały pochód znowu zbite grupy 
"robotników i robotnie, 

, "Tak chowano — nie żadnego bogacza, mi 
listra lab jakiegoś potentata — lecz młodego 
roletaryusza, zwykłego robotnika, który po- 
za sprawę robotniczą... 
_ Pochód wreszcie dotarł do cmentarza. Ord 
nerzy usuwają powzczególne kolumny na bok, 
"bo miejsca niema. Poszczególne części posho 
da jeszcze wcześniej musiały zawrócić z drogi, 
by nie spowodować zamieszania w nieprzej- 
rzanych tłumach. 

Około mogiły stają zapłakani dziadek, oj- 
ciec, matka, siostry zabitego. Wszyscy obna- 
żują głowy. Towarzysze Pernerstorfer, Toma 
szek, Schuhmeier żegnają się w serdecznych 
przemówieniach z zabitym towarzyszem, za 
pewniając, że pamięć o nim długo będzie żyła 
w szeregach robotniczych. 

Chór pod batutą Schoofa śpiewa pieśń po 
żegnalną: „Śpij podróżniku znużony“... 

W głębokiem wzruszeniu tłumy zaczynają 
powoli odpływać do miasta. 

Tak żegnał proletaryat Wiednia ofiarę roz- 
ruchów drożyźnianych. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 2 po południu 
odbędzie się pogrzeb tow. Franciszka Joa 
chimsthalera, który zmarł wskutek ran, 
otrzymanych podczas rozruchów niedzielnych. 

Onegdaj zmarł Lsopold Lechner wskutek 
zapalenia jelit, jazie wywiązało się z powodu 
naruszenia ich bagnetem żołnierskim. 

Ze znajdujących się w szpitalu ofiar stan 
Wógerbauera budzi obawy; pozornie le- 
pszy jest stan Avrata i Hussaka. 

Chorych z ramienia komitetu wykonawcze: 
go odwiedza sekretarz partyjny poseł tow. 
Skaret w towarzystwie posła tow. Severa. 
Również licznie odwiedzeją ich robotnicy. 

Wypadek w Tatrach. Z Szmeksa donoszą: 
W sobotę rano przedzięwzięła baronowa Mit 
nacht w towarzystwie sędziego Hessa, oboje 
ze Siuttgardu, wraz z dwoma przewodnika 
mi wycieczkę na szczyt Lodowy (Fisthaler 
spitze). Podczas schodzenia z góry baronowa 
odwiązała linę, do której była przymocowaną 
i postąpiwszy kilka kroków naprzód, spadła 
w 200 metrów głęboką przepaść. Zabiła się 
ona na miejscu. Zwłoki przywieziono do 
Szmeksu. Baronowa Mitnacht przybyła w to- 
warzystwie męża. 

Śmierć dwóch awiatorów. Z Nowego Jorku 
donoszą: Podczas wzlotu awiatora Millera 
w Troy (Ohio) eksplodował rezerwoar z ben 
zyną, przyczem Miller odniósł tak ciężkie 
rany, że zmarł. 

W Manfield (Pensylwania) lotnik Castellane 
spadł z biplanem z wysokości 4000 stóp i 
na miejscu się zabił. 


B. BGABRYELSKA, Kraków, kapujo, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
gkonole — krajowe i ragraniezne, nowe i prze 
grane — Xa gotówkę i na spłaty — bex zsiiexki 


Napad Włoch na Trypolis. 


Wledań. „Wiener Alig. Ztg“ donosi z Rzy. 
mu w sprawie Trypolis, że Włochy w Try 
polis chcą mieć tylko te prawa, jakie mają 
inne państwa, raś nie planują aneksyi Try 
polis i dalekie są od naruszania zwierzchni. 
ctwa sułtana. Przygotowania wojsko 
we Włoch dyktowane są tylko względami 
ostrożności. Jeżeli włoskie okręty wojenne 
mają być gotowe do wypłynięcia, to po to 
tylko, aby natychmiast mogły nieść ochronę 
włoskim poddanym, gdyby im ewentualnie 
groziło niebezpieczeństwo. Czy zajdzie po. 
trzeba, aby Włochy użyły swej siły zbrojnej, 
zależeć to będzie w pierwszej linii od zacho 
wania się władz tureckich i tureckiej ludno- 
ci wcbec Włochów w Trypolis. 

Paryż. Panuje tu przekonanie, że jeżeli 
zajdą stosunki, któreby tego wymagały, Wło. 
chy bez poprzedniego zawiadomienia mo- 
carstw obsadzą Trypolis. 


Zakład dentystyczn 


Wiadomości, nadeszłe z wielu stron, do- 
noszą, że ludność w Trypolis przygotowuje 
bojkot towarów włoskich, oraz że 
grozi ona buntem, gdyby notable trypolitań 
scy nie przywieźli z Konstantynopola gwa- 
rancyj, że każda pretensys obcych będzie 
odparta bronią, 

Londyn. „Daily Chronicle“ donosi z Malty, 
że bogatsza ludność wyjeżdża z Trypolis. 
Wszoraj wylądowało na Malcie 53 rodzin 
z Trypoliu. 

Konstantynopol. Według wiadomości, nada 
szłych tu, włoskie okręty obsługujące linię 
lewantyńską zostały zamówione przoz rząd 
włoski i wstrzymały swoje zwykłe jazdy. 
Włoski okręt „Societa Nationale", którego ta 
wazora! oczekiwano, został w Dardanelach 
przez konsała włoukiego zatrzymany i ode- 
słany z powrotem do Włoch. 

Powołanie rezerw. 

Rzym. (Ag. Stefani). Ze względu na nie 
dostateczny stan prazencyjny, jak ogłasza 
„Dziennik wojskowy“, będzie część roku po- 
pisowego 1888 powołaną pod broń dla skom. 
pletowania pułzów. 

Wzburzenie w Turcyi. 

Konstantynopol. Od enegdaj krążą tu po 
głoski o zamiarze Włoch obsadzenia Trypo- 
lisu. Pogłoski te wywołują wielkie wzburze- 
nie i spowodowały spadek kursów. Dzienniki 
zamieszczają gwałtowne artykuły przeciw 
Włochom i wzywają Portę, aby zażądała od 
rządu włoskiego wyjaśnień. Trypolitańczycy 
wysłali do Porty depeszę, w której donoszą 
o zamiarze uformowania 100 batalionów ce- 
lem obrony kraju. 

Paryż. „Temps“ ogłasza interwiew a po- 
słem tureckim, który oświadcza, że nioma 
mowy ani o jawnem, ani o maskowanem 
odstąpieniu Tripolisu. Tripolis jest krajem 
nawskróś muzułmańskim, którego Turcya u 
porczywie bronić będzie. Turcya potrafi nie 
dopuścić do wylądowania Włochów, gdzie- 
kolwiesby wylądować usiłowali. 

Port Sald. (Biuro Reutera). Obiega tu po- 
głoska, że włoski parowiec pasażerski „Re- 
gina Margareta* zajęty został przez Turków 
z Mersyny. Z powodu tego włoski parowiec 
„Bosfor“ odłożył swą podróż do portów sy- 
ryjskich, obawiając się podobnego losu. 


Sejmowa reforma wyborcza. 
Lwów, 24 września. 


Lewica sejmowa obradowała pod przewo- 
dnictwem posła Lea na dwóch kilkugo- 
dzinnych posiedzeniach nad sprawą re 
formy wyborczej i drożyzny. — 
W pierwszej kwestyi przeprowadzono szcze- 
gółową dyskusyę nad referatem posła Sta- 
rzyńskiego i uchwalono jako dyrektywę 
dla członków komisyi reformy wyborczej, 
iż mają dołożyć wszelkich starań, aby u- 
stawa ta jak najrychlej w komisyi została 
załatwioną. 

W sprawie drożyzny poruszono myśl 
zwołania sejmu. Ze względu jednakże 
na nagłość tej sprawy, wymagającej b ez- 
zwłocznej akcyi w parlamencie, 
który ma się zebrać z początkiem paź- 
dziernika, uchwalone zwrócić się do pre- 
zydyum Koła polskiego z żądaniem jak 
najenergiczniejszego zajęcia się tą sprawą 
i poparcia akcyi miast galicyjskich. 

Równocześnie uchwalono spowodować 
zarządy większych miast, aby zorganizo- 
wały wspólną akcyę w sprawie dro- 
żyzny przez wysłanie zbiorowej deputacyi 
do Wiednia. 

Lwów, 25 września. 

W myśl uchwał prawicy, która wczorej 
wieczór obradowała w Towarzystwie kredy. 
towem ziemskiem, dziś przed południem od. 
były się narady przewodniczących klubów 
poselskich. Po 1!/a godzinnej konferencyi u. 
chwalono projekt p. Starzyńskiego wziąć za 
podstawę obrad w komisyi dla reformy wy. 
borczej. 

Obrady Kkomisyi z powodu pogrzebu śp. 
Filipa Zaleskiego przerwano do godz. 4 po 
południu. 


TELEGRAMY 


z dnia 25 września. 


Zwołanie Izby posłów, 


Wiedsń. Prezydent zwołał Izbę poselską na 

5 października na następne posiedzenie. Na 

porządku dziennym: Zmiana regulaminu Izby. 
Cholera na Węgrzech. 

Budapeszt. Oddział sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętranych podaje do wiadomości, 


Wiedeński Bank Związkowy . 


FILIA W KRAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. 
Fundusze rezerwowe 39 milionów Koron. 


Kapitał akcyjny 130 milionów korona 


że w Budapeszcie nie wydarzył się żaden 
nowy wypadek cholery. W Nowym Peszcie 
zachorowały 4 osoby, w Ersci 1, w Deber- 
lak 2, w Kiskószez 2. 

Rokowania o Marokko. 

Ramboulilet. (Ag. Havasa). Rada ministrów 
zatwierdziła przygotowaną przez ministra 
spraw zagranicznych odpowiedź na notę nie. 
miecką. 

Paryż. „Temps“ pisze: Odpowiedź mini- 
stra spraw zagranicznych, którą zatwierdziła 
rada ministeryalna, tylko bardzo mało różni 
wię od ostatnich niemieckich kontrpropozy- 
eyj, chociaż równocześnie żąda postępowa 
nia z większą dokładnością w kwestyi robót 
publicznych, koncesyi, ochrony obywateli i 
sądownictwa konsulsrnego, aby w przyszlo- 
ści uniknąć było można wszelsich nieporo- 
zumień. 

Allengon. Prezydent ministrów Caillaux wy- 
głosił tu mowę, w której oświadczył, że Fran- 
cya dąży do takiego wyjaśnienia i uregulo- 
wania spraw w Marokku, któreby zapewniło 
jej zupełną swobodę działania w kraju tym, 
graniczącym z integralnemi częściami fran- 
cuskich posiadłości w Afryce. Myśl polityczna 
doprowadzi niewątpliwie oba kulturalne na: 
rody, pragnące pokoju, do trwałej zgo- 
dy, która nie pozostawi po sobie gniewu. 
Rozwiązania związków zawodowych wHiszpanii. 


Madryt. (Ag. Fabra). Prezydent gabinetu 
Canalejas oświadczył, że gwarancye konsty- 
tucyjne na razie pozostaną zawieszone, po- 
nieważ rząd zamierza rozwiązać związki ro- 
botnicze, które mają charakter „anarchisty- 
czny*. 

Strajk kolajowy w Irlandyl. 

Dublin. Gubernator odbył ponowną kon- 
ferencyę z przedstawicielami kolejarzy, je- 
dnakże położenie nie poprawiło się. 

Straszna eksplozya na okręcie. 


Tulon. Z powodu pożaru na krążowniku 
pancernym „Liberta* nastąpiła eksplozya i 
okręt na tutejszem wybrzeżu wyleciał w po- 
wietrze, poczem po 19 minutach zatonął. 
Pięćzet ludzi zginęło; sto — uratowało się 
w ten sposób, że na chwilę przed eksplozyą 
skoczyło do morza, skąd ich wyratowano. 

Wojna domowa w Persy!. 


Teheran. Salar ed Dauleh stoi o 80 km. 
przed miastem. Jak słychać, ma on pod 
sobą 10.000 jeźdźców i piechoty i 12 dział. 

Ex-szach w niewoli? 

Londyn. „Morning Post“ donosi z Tehera- 
nu: Szef turkmenów telegrafuja gabinetowi 
z Gumesz Tepe, że wzlął do niewoli byłego 
szacha i prosi o dalsze rozkazy. 


Śprawy partyjne. 


Szkoła partyjna w Krakowie będzie zorga- 
nizowana w roku bieżącym jak zwykle przez 
Komitet partyjny i Komisyę oświatową. Jest 
projektowanem położenie specyalnego nacisku 
na zajęcia praktyczne, by słuchaczowi łatwiej 
było później przejść do praktycznej pracy 
w partyi. Zaczną się wykłady i seminarya 
w początkach października i będą trwały do 
marca lub kwietnia — 2 lub 3 razy tygo- 
dniowo, wieczorami. Szczegółowy program, 
obejmujący szereg przedmiotów, niezbędnych 
dla działaczy partyjnych (ekonomia, program, 
historya socyalizmu, prawo państwowe, ruch 
zawodowy i współdzielczy i t. d.) wraz ze 
spisem prelegentów zostanie wkrótce ogło- 
szony. 

Obecnie Komitet miejscowy wraz z Komi- 
syą oświatową wzywa poszczególne organi- 
zacye zawodowe i inne o dostarczenie spisów 
kandydatów do szkoły, zwracając uwagę na 
troskliwy dobór kandydatów. Spisy i poszcze 
gólne zgłoszenia przyjmuje się najdalej do 
5 października. Starzy uczniowie mogą zapi- 
sywać się ponownie. Wszelkich objaśnień 
szczegółowych udziela chętnie tow. Rosen 
zweig, jako sekretarz Komitetu, lub tow. K. 
Czapiński. 
| DEO GD_—_— 


Przegląć polityczny. 


Zgromadzanie robotników tytoniowych w 
Krakowie. W czwartek 21 b. m. odbyło się 
zebranie robotników i robotnie fabryki ty- 
toniu w Krakowie, na którem przewodni- 
czyli tow. Kozubkowa i Erdman. Do 
punktu pierwszego: „Organizacya, praca i 
płaca w austryackich fabrykach tytoniu“ 
przemawiał tow. Patterman z Wiednia 
po niemiecku. Mowę tow. Pattermana na 
polskie przetłómaczył tow. Żuławski. 
Robotnice i robotnicy dowiedzieli się, jaki 
wyzysk na nich uprawia rząd, zgarniająe 


== długoletniego asystenta Dra Syropa === 


Większe 


bez 
wypowiedzenia, 


milionowe dochody do kieszeni. Robotnicy 
i robotnice wiedzą dobrze, że jedynie tyl- 
ko organizacya może im pomódz. Robo- 
tnice i robotnicy krakowscy stawiają 
następujące żądania: 1) aby krakowska 
fabryka tytoniu była zaliczona do klasy 
XII, przez co uzyska się 180%/, podwyższe- 
nia płac; 2) aby w najkrótszym czasie dy- 
rekcya zatwierdziła plany budowy domu 
dla robotnie i robotników fabryki tytoniu; 
3) aby urządziła tak zwane żłóbki, by ro- 
botnice mogły zostawiać swoje niemowlęja 
w ubikacyach fabryki, jak to się dzieje w 
niektórych fabrykach pod dozorem dokto- 
rów i dozorczyń dzieci. 

Przy końcu zgromadzenia zabrał głos 
tow. poseł Daszyński w sprawie pra- 
gmatyki służbowej dla dozorców i werk- 
führerów, krytykując niesłuszne rozporzą- 
dzenie dyrekcyi co do lat służby i wska- 
zując na to, że również ich sprawy będą 
bronili w parlamencie posłowie socyalisty- 
czni. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, * 


Ogłoszenia petitowe „o zgromadzeniach i zebra-. 
niach można umieszczać tylko za opłatą -40 ha- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapówisdzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 Koronę 
za jednorazowe ogłoszenie, f 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu 
miejscowego P. P.:S. D. odbędzie się w 
poniedziałek 25 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
sali Związku stow. rob, Filipa 2, II. p. Sprawy: 
ważne. Uprasza się o liczne przybycie. 

* Posiedzenie zarządu Związku stow. 
rob. w Krakowie (ul. Filipa 2, It. p.) odbędzie 
się we wtorek 26 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 
Sprawy ważne. Wzywa się wszystkich członków 
o bezwarunkowe przy bycie. 

* Konferencya zarządów wszystkich 
stowarzyszeń zawodowych w Krakowie 
odbędzie się we środę 27 b. m. o godz. 7 wieczo- 
rem w lokalu Miejskiej Kasy chorych (ul. Duna- 
jewskiego 5). Sprawa bardzo ważne. 

* Towarzysze! Na wszelkie odczyty i zgro- 
madzenia partyjne przychodżcie bezwarunkowo 
z żonami, siostrami i córkami! 

e LEO ZZ. SLC SCCSŚCCCS SSC 

Żaden towarzysz i robotnik nie po- 
winiem wstępować do restanracyi, pi- 
wiarmi, golarza i t. p. publicznych lo- 
kalów, w których mie abonują central- 
nego organu robotniczego „Naprzodu“. 
Wszędzie w takich lokalach należy żą- 
dać „Naprzodu“ lub te lokale bojkoto- 
wać i do nich pod żadnym pozorem nie 
UCZĘSZCZAĆ. 


O 


- NADESŁANE: 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


Nsjlepiej wypróbowane i 
przez pierwsze + powagi i 
tysiące praktycznych leka- 
rzy krajowych i zagrani- 
cznych polecane pożywie- 
nie dla zdrowych i cho- 
rych na żołądek dzieci i 
- dorosłych ; posiada wielką 
wartość pożywną, przy- 
spiesza tworzenie się kości 
i muszkułów, reguluje tra- 
3. _ wienieijesttanie w użyciu. 
- f ék 

yy @ ri on retowa. — Wszg 

dzie do nabycia. 

Dr Walenty Podłęski 


były asystent e. k. kliniki dent ygtyczne 
powrócił 3 
ordynuje od godziny 9—12 przed poł. i 
3—5 po poł. 
ul. Jagiellońska L. 6, I. p. 


EGZAMIN 


z buchalteryi kupieckiej poje- 
dynczej i podwójnej, korespon- 
dencyi handlowej, rachunków 
kupieckich i bankowych, prawa 
weksłowego i prac kantorowych zdali w 
wyższej szkole handlowej w Wiedniu z 
bardzo dobrym postępem uczenice i u- 
czniowie zakładu przygotowawczego egza- 
minowanego 
nauczyciela buchalteryl 


MAURYCEGO SCHAPIRY 


w Krakowie, ul. Starowiślna 41, 
parter 
pp. Moritz Katzler, Abraham Nattel, 
Ulryk Goldberg, Heleną Biefel, Na- 
tan Brandstadter, Berta Borgenicht, 
Dora Rothwein. 


Co to jest 


prawdziwe francu“ 
skie papierki cyga” 


Leopolda Goldbergera Grodzka 14 1. p. 


Godziny przyjęć: 
od 9 do 12 i od 3 do 6. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na 


oty wypłaca A”/, książeczki wkładkowe. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych Tuuduszów. Kapnje I sprzedaje wszelkie papiery warie- 
ściowe I waluty, przyjmuje zlecenia na głeldy krajowa | zagrac. pod najdogodalejszymi waronkami. 


4 Kraków, wtorek 


NAPRZÓD 
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Nr. 223% 


Służącego 
kawalera poszukuje firma Wekaler, 
Floryańska 25. 


Student VIII kl. 


gimnazyalnej poszukuje lekcyi. Ła- 
akawe zgłoszenia przyjmuje Dział 
ins. „Naprzodu“, Kraków, ul. św. 
Marka 21. 


Wyborny miód pszczelny 
tegoroczny, kuracyjny lipcowy 5 kg. 
K 7—. Miód patoka K 6'30. Wy- 
borny miód do picia 5 kg. K 6'20. 
Wysyła za zaliezką I. M. FARBA, 
Podhajce. 


Przykrawacz szewski 


zdolny do prowadzenia interesu 
w zastępstwie pryncypała, umiejący 
szyć na maszynie, znajdzie stałe 
zatrudnienie w Krakowie. 
Zgłoszenia do 1 października br. 
pod „123/Z.*% do Daiału inserato- 
wego Nar "Naprzodu, ul. Marka 21. 


Destylatora 


doskonale obznajomionego 


z wyrobem słodkich wódek 


poszukuje 


Fabryka „IMPERIAL“, Warszawa 


Jerozolimska 29. 


Dom do sprzedania, 


Nowy, przed dwoma laty stawiany, 
murowany, dachówką kryty dom 
o5 ubikacyach, z szklaną werandą 
i pół morgi gruntu pod ogród, bli- 
sko gościńca, o kilometr odległości 
od wioski i stacyi Zembrzyce, 
w pięknem położeniu, wygodny dla 
letniego pobytu, zaraz do sprzedania 
po przystępnej cenie. 

Informacye u Andrzeja Mikoc- 
kiego, Zembrzyce. 


Stój! Podróżujący zastępcy! | 
Pilne? 


Płacę za 1 garnitur kor. 250 pro- 
wizyi. Przy pobieraniu na własny | 
rachunek dostarczam 6-ciorako zło- | 
żone garnitury trwałej bielizny za 
kor. 1'30, kołnierz 35 hal. Bez ka- 
pitału może sobie każdy urządzić 
dom wysyłkowy trwałej bielizny. i; 
zarabiać miesięcznie 5—600 koron. 
Kolekcya próbek dla podróżujących 
zaraz darmo, karta koresp. wystar- 
czy. Tylko jednorazowe zaoliarowa- 
nie. Hurtownicy otrzymają specya]- 
ne oferty. 
Dauerwasche-Industrie Exelslor 


Altensszen Rhelnl. Dautschl. grösste und 
älteste Dauerwascke-Fabrik. 


Okazyjnie 


nabyłem 1 sprzedaję 5000 gotowych 
bardzo dobrych prześcieradeł ną 
łóżka, czysto-lnianych 140—200 em. 
dużych po kor. 2:60, oraz 500 
sztuk weby białej, na prze- 
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub 
na każdą bieliznę zdatną, sztuka 14 
metrów długa 180 cm. szer. po 22K. 


WIKTOR SEDLACZEK| 
LWÓW, PLAC KAPITULNY L. 3. 


Kto razem z zamówieniem przyszle | 
za 6 prześcieradeł kor. 15.60 lub 
za sztukę weby kor. 22'—, otrzyma 
przesyłkę franko, inaczej wszędzie 
wysyłka za zaliczką, 


tylko Jak długo zapas starczy, 


Zegar pendułowy 
z bijącym werkiem 
== Kor. 10:50 


w pięknie politurowa- 
. nej szafce orzechowej, 
30 godzin idący z bia- 
łym cyterblatem, 71 em. 
wysoki K 10:50. Tensam 
ze wskazówką na bu- 
dzik K 1150. Tensam 
14 dni idący, godziny 
i pa rzą! bijący: 
K 1460. Z dzwonem 
wieżowym (Gong) pod- 

y wyższa się cena z je- 
dnodniawym werkiem o 1 K, z 14- 
dniowym werkiem o K 150. Do 
każdego zegara 3-letnia pisemna 
gwarancya. Wysyłka za pobraniem 
przez I-szą fabrykę zegarów w Brix 


HANNS KONRAD 
e. | k. nadworny dostawca w Brix 
Nr..984 (Czechy). 

Bogato Ilustrowany główny katalog 
z około 4000 rycin na żądanie ka- 
żdemu wysyła darmo i opłatnie. 
mS 


Nie czekajcie 


aż włosy wypadną 


2 - a będzie przeświecać, leca. 
- zawczasu używajcie 


„SZUM 


AC proszek aseptyczny, znako- 
micie działający, zapobiega wypa: | 
daniu i siwieniu włosów, niszczy 
Inpież i nadaje właściwy kolor | 
Pakiet 25 hal. 
Wszędzie do nabycia w aptekach 
i drogueryach. 


+. Wydawn: Igagey Daszyński. — Odpowiednialny redakioz; Maryna Fyrzawnki. 


Specyalista w prostowaniu I leczeniu zębów I szczęk krzywo rasnących 


KRAKÓW, PLAC WW. ŚWIĘTYCH 10 


(Naprzeciw Magistratn). 


EEEE Drl.SYROP| 


mie miszezy 
bielizny 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 
TO NIC NIE KOSZTUJE! 


Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą pewny Środek 
przeciw raumatyzmowi i podagrze. 
Długi czas 


pewnego czasu udało mi się zestawić lekarstwo z 5 zu- 


stępnie próbowałem dawać to samo lekarstwo mym 
znajomym i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, jak 
również chorym leczącym się w szpitalach na tę cho- 
robę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały najpo- 
ważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że wynaleziony 
przezemnie Środek leczniczy jest najpewniejszy. 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wy- 
leczyć już setki osób, które skutkiem choroby tej stały 
się niedołężnemi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani 
ubierać się bez pomocy, z tych wielu w wieku lat 60 
do 75, cierpiących na REUMATYZM od lat 30 z góra. 

stawów. Jestem tak pewien skutecznego działania tego środka 
leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset paczek, aby dać 
możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż chorzy, 
których lekarze oraz ma kuracyi w szpitalach uważają za nieuleczalnych 
mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ 
NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, lecz proszę tylko zakomuniko- 
wać mi, iż W. P. życzy sobie otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka le- 
czniczego na próbę, wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języ- 
ku polskim. O ile środek ten okaże się W. P. potrzebnym w większej 
ilości, to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę, 
bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wynalazek mój 
przyniósł największą ulgę cięrpiącym na tę chorobę. 

UWAGA.—Jeżeli potem WP. żądać będzie jeszcze tego środka, to ta- 
kowy dostać można na miejscu w aptece. 


Proszę zwracać się na kartkach pocztowych frankow. marką 4 kop. do 


| M. E. TRAYSER, No 159 Bangor House, Shoe Lane, London, England 


Wykrrywiemie rąk przy 


! NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY! 


POLECA 


„S5ZATI 


Spółka z ogr. odp. 


KRAKÓW, ulica Sławkowska L. 14 


magazyn obficie zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
ubrania męskie, oraz uniformy dla P. T. Studentów. 


Ceny nader niskie. a Materyał doborowy. 
Specyalność YTY ubrania ty WAR oi 


„Krawiecka spółka wytwórcza” 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 
mieści się vis A vis cukierni Michalika 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA L. 32, Il. PIĘTRO. 


Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres kra- 

wieetwa, t. j. męskie, damskie i uniformowo-studenckie, 

z materyałów własnych i powierzonych, krajowych i za- 

granicznych (ceny konkurencyjne). Wykonanie siłami 
z najpierwszorzędniejszych firm. 

Z poważaniem DYREKCYA. 


cierpiałem ma z8umatyzm i podagrę, lecz | W Krakowie, ul. Św. Jana L. 3, 1. piętro 
żaden Środek nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, lekarze | podaje do wiadomości P. T. Publi- 
zaś uważali chorobę mą za nieułeczalną. Po upływie czności, iż oprócz osobnych lekcyj, 


pełnie nieszkodliwych części i stosując Środek ten bar- | H, w bieżącym miesiącu co tydzień 
dzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie. Na- Seni się nowe zbiorowe kursa 


ej p orges = 


; Ameryki 


Kto się chce uchronić 
od zawodów i sirat 


3) niech żąda pouczeń. 
Zofia 


”Biesiadecka 
Oświęcim. 


Zwróćcie uwagę 


przed zakupnem artykułów użyt- 
kowych i podarków różnego rodzaju 
na mój główny katalog z 4000 ry- 
cin, który darmo i opłatnie przesy- 
łam i w którym każdy coś stoso- 
wnego znajdzie. C. i k. nadw. dost. 
HANNS KONRAD 
w Briix Nr. 1033 (Czechy). 


WSZECHŚWIATOWY INSTYTUT 
OBCYCH JĘZYKÓW 


THE BERLITZ SCHOOLS 


Powszechnie uznany za majlepszy i najtań- 
szy opał 


BRYKIETY 


Z MARKĄ K. (KORONĄ). 
sztuka 3 hal. 


Wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 


SKŁAD WĘGLA, PAWEŁ HECHT, 
Kraków, Pawia 16, tel.1435. 


Przy odbiorze większej ilości dość znaczny rabat. 
Przy zakupnie w hapdlach korzennych proszę do- 
kładnie zwažać na markę K. i korone. 


BALSAM APTEKARZA THIERRY'EGO | 
JEDYNIE PRAWDZIWY tylko z zieloną zakonnicą, jako markę echronną. PRAWNIE CHRONIONA. 


Wszelkie fałszerstwa, naśladownictwa i sprzedaż innego balsamu | 
z ułudnymi znakami, będą ścigane sądownie i surowo karane. 


Balsam ten jest: 1. Niedoścignionym w sku- 
teczności środkiem leczniczym w wszelkich cho- 
robach płuc i piersi, łagodzi katar i zmniejsza 
odpluwanie, ogranicza bolesny kaszel i leczy 
nawet zadawnione cierpienia tego rodzaju. 
2. Działa doskonale przy zapaleniach gardła, chrypce 
i innych cierpieniach szyi. 3. Usuwa gruntownie ka- 
żdą gorączkę. 4. Leczy w sposób zadziwiający wszel- 
kie choroby wątroby, żołądka i kiszek, szczególnie 
kurcze żołądka, kołkę i darcie w ciele. 5. Usuwa bół 
i leczy krwawnice i hemoroidy. 6. Działa łagodnie 
i odprowadzająco i czyści krew, oczyszcza również 
nerki, oraz wzmacnia apetyt i trawienie. 7. Służy 
znakomicie w bolach zębów, przy zębach spróchnia- 
łych, zgniliźnie ust i t. d., dałej usuwa odbijanie, 
jakoteż cuchnienie z ust i żołądka. 8. Jest dobrym 
środkiem na robaki, tasiemca i w epilepsyi, czy pa- 
daczce. 9. Służy zewnętrznie jako środek leczniczy 
na wszelkie rany, świeże i stare, blizny, czerwonkę, opryszczenie, fistułę, 
brodawki, oparzeliny, odmrożenia, świerzb, parchy i wyrzuty, spryskane, 
szorstkie ręce, usuwa ból głowy, szum, darcie, gościec, ból uszu, etc., 
którego nie powinno braknąć w żadnej rodzinie, szczególnie jako środka 
pierwszej pomocy przy influency, cholerze i innych epidemiach. Należy 
przeto zawsze baczną zwracać uwagę na zieloną markę ochronną 
z akonnicą. 

Należy adresować: Do Apteki pod Aniołem Stróżem A. Thierry'ego 
w Pregrada obok Rohitsch. 12 małych flaszek, lub 6 podwójnych, albo 


które rozpocząć można każdej chwi- 


angielskiego, francuskiego, 
emieckiego, na które zapisać się 
można każdego czasu. 


(almiae 


Wa własnym Interesle 


należy przed zakupnem artyku- 
łów użytkowych wszelkiego ro- 
dzaju zażądać mojego bogato 
ilustrowanego głównego katalo- 


gu z 4000 rycin, który na żąda- 

nie każdemu darmo i opłatnie 

przesyłam. C. i k. nadworny do- 

stawca Hanns Konrad w Brix, 
Nr. 1028 (Czechy). 


Aejnachiengaisam 


A Thierry in Pregrada 
hai Gakitech- 


rbruna 


ik aka 5» 
z pierwszej śląskiej fabryki 


„SUDETIA* jedna wielka specyalna flaszka kosztuje kor. 5:60. Mniej niż 12 małych 
Karniów 12. (Śląsk austr.) lub 6 podwójnych flaszek nie wysyła się. Thierry'ego jedynie skuteczna 
r maść lecznicza Centyfoliowa niezawodna przy wszystkich ranach etc. 

kupujcie 2 puszki 3 kor. 60 hal, Wysyłka za pobraniem lubpoprzedniem nadesła- 


męskie i damskie materye ja- 
koteż śląskie towary Iniane naj- 
lepszego gatunku po najtań- 
szych cenach fabrycznych. Wspa- 
niałe sezonowe nowości. Re- 
sztki za bezcen. Żądajcie próbek. 


OWWWPGWWWWWWWWY I 


niem należytości, 
Do nabycia we wszystkich aptekach, Hurtownia do nabycia w dropueryach. 


HANDEL TOWARÓW 


KORZENNYCH i KOLONIALNYCH 
JÓZEFA ŚWIERZYŃSKIEGO 


KRAKÓW, ulica Froryańska I. 55. 


poleca cedziennie Świeże masło |f 
deserowe po '|, kil. 78 hal. oraz 
czekolade szwajcarską i wszelkie 
towary po najniższych cenach. 


IL 


HALKA 


D 
- A 


KRAKOWIANKA 
KRÓLEWSKA 


OD 


ULUBIONE 
DO JEDZENIA 


CZEKOLADY 


NAJTANIEJ 
SZKOLNE PRZYBORY 


"umie ||IGNAGY BRACHFELD | 
poleas KRAKÓW, ul. Grzegórzecka 6. 
HANDEL PAPIERU 
Teofila Bęknera 


KRAKÓW, Długa 4, obok apteki. 


SKŁAD PAPIERU —= 
TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


POLECA W NAJLEPSZYM GATUNKU PRZYBORY SZKOLNE, 
H| KARTKI WIDOKOWE i ARTYSTYCZNE, RAMY 
| mm m a m PO CENACH NADER NISKICH. m m m m m 


4 Drakarni Ludowej w Zsakewię, al Filipa 11. Telefon Ma 1510, 


